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Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
Brytyjski lew - dzisiaj gwarancjq pokoju i pomyślnego rozwoju Po!ski 

Uchwały I-go Zjazdu delegatów Oddziału Grodzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radz· eckiej w Lodzi 

fJ bohu 7 SRR 

Będziemy walczyć o utrwalenie pnk~iu W sali Teatru „Lutnia", dzieck:ego, rozpo~zechniać dowy Polski Socjalistycznej". rzen;u przyjeźn! polsko-ra-
pięknie udekorowanej biał0- książki o Związku Radziec- Delegaci na I-szy Zjai.d dzieckiej dla rozwoju naszego 
czerwonym: i czerwonymi fla kim, aby prze<:iwdriałać ag!- TPPR uchwalają jednomyśl- życ:a narodowego i gospodar 
gami i portretami Generalis- tacji wroga klasowego. nie: ożywić pracę ideologicz- czego; szerzyć wiedzę o Związ 
simusa Stalina i Prezyden- Pamiętajmy te tylko JN'Zl' ną we wszystk:ch Kolach przy ku Radzieck im wśród naisze r 
ta Bieruta odbył się w jaiń ze Zwią,~ldem Raclziec- zakład~ch pracy, s~ko.łach. i in szych .ma~ n~~zego społ2c~:~
dniu wczorajszym I-szy Zjazd kim zapewnia. na.m trwały po stytuc1ach; podmeśc l!czbę stwa 1 ozyw1c pracę ws. od 
600 delegatów oddziału g_r~:i~ kój" _ mówiE inni dysku- Kół .za. pomocą st31łego uświa k.obiet, za.znajamiając je z ży-

Rezolucja Konferencii Obrońców Poko1u 
w Budapeszcie 

BUDAPESZT (PAP). - W smopolityz:mowi, za pomocą 
Budapeszcie zakończyła s:ę którego, wrogowie pok?ju 
dwudniowa konferencja w o- chcą osłabić nasze szeregi. 
bronie pokoju. Przykładem dla nas jest pa 

k:ego Towarzystwa PrzyJazm tanci. darmama społeczenstwa: o zna ciem kobiety w ZSRR. 
Polsko-Radzieckiej przy udzia w skład nowowybranego 

Na zakończenie konferencji triotyzm radzieck!., oparty na 
uchwalono jednomyślnie re- uczuciach na.rodowych i PJ;'O
zolucię, k tóra stwierdza m. in.: Uetariacldm internacjonali-

le przedstawicieli part:! ~Oli- Zarządu weszli :ob. ob. Mie- Depesze z,·azdu 
tycznych, Zarządu M1e1sk1ego 1 czysław Dobromęski - pre-
! organizacji masowych. . zes Sądu Apelacyjnego. W. 

Obradom prze\".Odmczył Kofta - dyrektor programo- do "enoral ssrmusa S'1al na ,. Prezy"enta Bieruta 
„ślubujemy , że Węgry będą źmie. 

jeszcze potężniejszym bastio- Kroczyć będziemy wiern:e 
r.em niezwyc:ężonego frontu u boku Związku Radzie{:kie
pokoju, że jeszcze bezlitośniei go oraz trwać niewzruszeni' 
będziemy prowadzić walkę we froncie pokoju, któremu 
przeciwko próbom mieszania przewodzi Związek Radzieck: 
się i.mperial.:stów i reakcji w i w którym walczą o utrwale 
wewnętrzne sprawy Węgier, nie pokoju kraje demokracji 
przeciwko ich prowokacjom i ludowej". 

t<>w. Przybrł - wiceprezes wy Polskiego Radia w Łodzi, l7 11 U 
Zarządu Głownego Zw. Zaw. tow. Józef Siwek - dyrektor GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN 
Włókniarzy .. W skład pr~z.y- Szkoły Związków Zawodo-
d~um weszli: przedstaw1ctel wych Alek!!andra Forberto
Z~rzą~u. Głó~ego T~PR -;- wa, Adolf Capf, Antoni Gą
wicemm1ster Zaruk-Michalsk, s:orkiewicz Stanisław Powo
przedstawiciel wyższych . uczel locki, Cz~sław Szczepaniak, 
ni, ob rektor Sreniowski, pre Karol Adwentowicz - reży
zes Sądu Apelacyjnego ob. ser, St<m'.sław Pietak - lite
Dobromęski, sekretarz KŁ rat. Feliks StaW:ński. Jan Łu 
PZPR. tow. Uzdańsl~:, . pr:i;o- czak - pracownik MZK, Sta
down;ce pracy: Kazrmerczak nisław Sreniowski prnf. 
Zofia z PZPB Nr 1 i Helena UŁ Żołnierkiewicz z ZMP 
Okrój z PZPB Nr 3 i inni. Fellks Stasiak z PZPB Nr 2'. 

Po przemówieniach powi- Maria Doroba z PMS ; Zy
talnych, referat i.deolog'. czny gmunt Sędrak z PZPB w Ru
wygłosił W:.ceminister Zaruk- dzie. 

Moskwa - Kreml 

Zgromadzeni w dniu 19 czerwca 1949 r. w Łodzi uczest
nicy Pierwszego Zjai.du Delegatów Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radi.:.eckiej składają gorące , braterskie pozdrowienia 
Tobie Wodzu i bohaterskim narodom Związku Radzieck'.e
go -'wielkiego .:. wiernego przyjaciela i sojusznika narodu 
polskiego. 

Scementowana krwią, przelaną na polach walk: ze wspól
nym wrogiem - przyjaźil stanowi jedno z potężnych ogniw 
braterstwa, łączącego nasze nar0dy. Potęga ZW:ązku Ra
dzieckiego jest ostoją poko'u na całym świecie, a zarazem 
mocną gwarancją zwycięstwa w walce o pokój, prowadzo
nej przez demokratyczne narody z podżegaczami wojenny
mi : ich sługusami. 

zamaskowanym agentom. Po uchwaleniu rezolucji wy 
$lubujemy, że będziemy pie brano · krajową radę pokoju., 

Ięgnować w narodzie ducha następnie wśród burzliwych 
oatriotyczneg0 demokraty- oklasków odczytano list, który 
:Uuu : bezlitośnie walczyć prze uczestnicy konferencji przes-ła 
ciwko nacjonalizmowi i ko- Il do Generalissimusa Sta.lina. 

Zacieśnienie wiązów kulturalnych 
Michalski, który ws';a7ał, 
że przyjaźń ze Zwiąik;em Ra 
dz:eckim łączy s\ ę z na i;stot
n:ejszymi interes?mi n'lrodu 
polskiego - walką o trwały 
PClllcój i demokrację . Mówca 
szczególną uwagę zwró'.:ił na 
formy pogłębienia przyjaźni, 
na uaktywnien:e kół w mi2-
ście i na ws:, na szeroką pra
cę oświatowo-kulturalną. na 
akcję odczytową, popularyzu
jącą osiągn:ęcia Związku Ra
dz:eckiego. 

Ożyw:ona dyskusja rozwi
nęła się po referacie sp ni wo
zdawczym z dotychcza;;owej 
działalności. Delegaci ws1rn
zywali szereg istotnych i ko
niecznych form pracy kół To 
warzystwa Przyjaźn:. wyty
czając w ten spl'}sób wd a n ia, 
jakie staną przed nowym Za 
rządem Oddziału Grod7.k h {o. 

Ob. Wacław Przelaskowski, 
delegat Państwowego Gimna.
•jum i Licl"ttm Ha.ndlowe~o 
w Łodzi zwrócił uwa .!:(ę na ko 
nieczność szers'zej op:eki Od· 
dZ..:ału nad kołami Towarzy
stwa Przyjaźni w szkołach. 
„Należy zakładać biblioteki 
marksistowskie w szkołach -
omawiać osiągnięcia Zwią,zlrn 
Radzieckiego". 
Następny dyskutant tow. 

Bok wska~ł. że powinniśmy 
w widocznych miejscach u
mieszczać gabloty, obrazują

ce osiągn:ęcia Związku Ra-

Dziś w Paryżu 
jawne posiedzenie Czterech 
PARYŻ (ohsł. wł.) - Po ilwa 

dniowej przerwie, wczoraj po 
południu zebrała się w Pn ry ~u 
Rada Ministrów Spraw :C: ag r•\· 
nicznych na posiedzeniu nic.iaw· 
nym. 

Przewiduje l'<ię. że dziś odbę· 
dzie się ostatnie jawne posie· 
dzcuie obecnej se5ji, po którym 
zostania wydaay ofic.jalny ko· 
muuikat. 

Komunikat 
Uwaga! Słuchacze kursu 

dla korespondentów fa
brycznych i redaktorów 
gazetek ściennych. 

Dziś o godzinie 17-tej 
seminarium z wykładu 
„Współzawodnictwo pracy". 
Godz. 18-ta - wykład „Ro 
la i zad<lnia Zw. Zawodo
wych". 
,Pbecność oboW:ązkowa. 

Wydział Propagandy 
KŁ PZPR 

I Reda.ko.Ja. .. Głosu R:.b." 

Wybrano ró,vnież 70 dele
gatów na Zjazd Krajowy 
TPPR. oraz członków Komisji 
RewizyJnej. 

• „ • 
Na zak011czenie Zjai.du u

ch walono rezoluc;ę, w której 
czytamy między !nnymi: 

„Braterskie więzy łą,czącc 
naród polski z na.rodami 
Zw. Radzieckiego stanowią 
fundament twonącego się w 
odrodzonej Polsce Ludowej 
nowego życia, opartego o za
sady socjalizmu I postępu. Po 
t~żny so.iunnik i wiemy przy 
jaciel Pol~ki Ludowej 
Z'P.'ią7.ek Ra<lzl«i>ckl, jest gwa
rantem zwyciestwa w walce o 
pokój, pr(lwadzonej prze'Z Pol 
skę wspólnie ze wszystkimi 
miłującymi pokój narodami 
świata. Ogrom doświadczeń 
we wszystkich dziedzinach 
Zw. Radzieckiego stanowi dro 
gowskaz w wielkim dziele bu 

Wytknięta pod Two:m przewodnictwem przez Z\'liązek 
Radziecki droga, stanowi skarbiec doświad<:zeń, w oparciu 
o które budujemy szczęśl'.we i radosne jutro Polski Socja
listycznej. 

Delegaci I Prezydium I ZjazduDelegatów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-RadtleckieJ w Łodzi 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
OBYWATEL BOLESŁAW BIERUT 

Warszawa - Belweder 

Uczestn:cy odbywającego się w Łodzi w dniu .19 czerwca 
1949 r. Pierwszego Zjazdu Delegatów Towarzystwa Przyja
źni Polsko-Radzieckie.i przesyłają Tobie, Obywatelu Prezy
dencie, gorące podziękowan:e za wskazaną przez Cieb'.e 
drogę, symbolem której jest potęzny Związek Radziecki, 
będący gwarantem pokoju i źródłem wszelkich twórczych 
poczynań w dzi!'dzin!e postępu i pokoju na całym świec:e. 
Krocząc, według Twoich wskazówek, ramię w ramię z 

bohaterskimi narodami zw:ązku Radzieckiego, zbudujemy 
s:lną . niepodległą i suwerenną Polskę Socjalistyczną. 

Przyrzekamy Ci, Prezydenc ie, że krocząc wytkn:ętą przez 
Ciebie drogą, będziemy wszelkimi siłami szerzyć i umac
niać wielką !deę pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej. 

Delegaci I Prezydium I Zjazdu Delel!'atów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Łodzi 

m•ędzv Polską i Węgrami 
WARSZAWA (PAP). - W kającej z identyczności celów 

dn.:u 17 czerwca br. zak·ińczy obu krajów, budując~ch pod: 
Ja obrady polsko-węgierska stawy kultury socJalistyczneJ 
komisja mieszana dla reali- we wspólnej walce przeciw 
zacji umowy o współpracy kosmopolity1.lllowi i wszel
kulturalnej. Komisji przewod kim innym formom propagan 
niczyi wiceminister ośw:aty d:v Imperialistycznej. 
Węgier p. Nandor Szavay. K:> W rezultacie wspólnych o.b
misja stwierdziła z zadowole- rad uchwalono plan wspoł
niem wYPełnienfe planu współ pracy na okres 1949 - 50, 
pracy na rok 1948--49. przewidujący znaczne roz!'<ze-: 

Plan ten w w:elu punktach rzenie ram d.oty~hczaso~eJ 
został znacznie przekroczony. współpracy drogą Jak naJm
Obrady przebiegały w nader I tensywn~ejszej wymiany dóbr 
serdecznej atmosferze, wyni- kulturalno-artystycznych. 

Nauka Miczurina-Łysenki 
- dorobkiem szerokich mas nauczycielskich 

w Po!sce 
WARSZAW A (PAP).- Dnia 

19 bm. zos-tał zakończony w 
centralnym ośrodku doskona
lenia kadr pedagogicznych Mi 
nisterstwa Oświaty z9rgani-

zowany przez koło przyrod
n!ków marksistów przy redak 
cji „Nowych Dróg" specjalny 
kurs dla nauczycieli biologów, 
poświęcony omówieniu pod
staw i praktycznych osiągn~ęć 
teorii Miczurina - Łysenki, 
ze szcze~ólnym uwzględnie-
niem ideologicznego aspektu 

Szerokie masy ludowe et lego świata :;:~;d;~,~:~~~~:f~ 
nauczycieli biologii przewod-

w i dzą w Zw. Radzieckim konsekwentnego obrońcę pokoju niczył dr Wł. Michajłow. 
Prasa radziecka o KooferencJ·i Czterech w Pary z· u Pirzemówienie :nauguracyi-

ne wygłosił dr K. Petrusewicz, 
MOSKWA (P .A.P) Dzisiejsze warcia traktatu pokojowego z duje „konferencja ostatniej ez.in rcch mocarstw, mogą świadczyć kierownik wydziału nauki KC 

Izwiestia" stwierdzają,, że ; icmcami oraz ewakuacji woj 'lk ~y" i że państwa zachodme otrzymane przez delegację ra· PZPR I przewodniczący koła 
przel1ieg trwającej od trzech. okupacyjuvch z Niemiec w ter· zmierzają na wypadek nieuzys· clziecką. ze wszystkich stron przyrodników marks:stów 
t ,,·godni sesji Rady Ministr.hv minie rocznym po zawarciu te· kania zgody ZSRR na swoje wa· świata listy, nawołujące przed- przy redakcj~ „Nowych Dróg"; 
Spraw Zagranicznych dowiódł go traktatu , ujawniło przed ca.- runki do prz:ern·ania rozmów, Sta.wicieli radzieckich do da.i- na zakończenie kursu pnybył 
dubitni<', że mocarstwa zachod- łym światem rzeczywistą pozy- to obecnie t.e same dzienniki szej konsekwentnej wa.lid v: o- minister oświaty ck Stanisław 
nie uporczywie przeciwstawiają c.ję mocarstw zachodnich w tej rozworlzą się na wszelki noźli· bronie pokoju światowego. Skrzeszewski. 
c1emoltratycznemu rozwiązaniu •prawie. wy 5posób nad koniecznością 
zn:;a1ni1.:tia Niemiec swoją po- „Prawda" w korespondencji „zachowania. kontaktu za. wszel- Stały komitet światowego 
1. b · N' · k Kongresu Pokoju, romrezentu· CZANG ·SZA 

w rękach Armii Ludowej 
i tykę roz ic1a ienuec. zukowa z Paryża ws azuje n a; ką cenę••. -r 

ją cy 600 milionów ludzi, Mię· 
Przedstawiciele Ameryki, A n· 

i.: lii i l!'rancji w~·powiedzicli się 
przeciw wznowieniu działalno· 
!\ci Sojuszniczej Rady Kontroli, 
zapędzil i w ślepy zaułek rozpa· 
trzenie sprawy berlińskiej, od· 
maw i nj~c przywrócenia. berli:6.· 
>ki r j komendantury sojuszm: 
1·zl' j , "·znowienia dzialalnośc~ 
og \,1110 li rrliń ~kicgo magistratu l 
przPp rnwadzcnia w·olnyrh wybo · 
rów na t erenie całego Berlina. 

PropozyeJe Z'l'l'iązku Radziec· 
kiego zmierzają. do przyśpiesze· 
nia przygotowań do zaw11 ~:.:•:1 

traktatu pokojowego z _ł" ie 111 c- a · 
mi. 1\focarstwa zachodme pue 
ci wstawiają. temu polity.; : 
:< kirro v. a n4 pr1.'·„i:-.-ko po kojo w i 
oraz przc1•iwko odhllllowie jed· 
noli tych N iemi.ec demokraty cz· 
nych: 

Usto~unlfrnntnir !\i ę r 1·v.edsta· 
1·. ;o: ; i morarRt\V zn1· 11od11, "h do 

• , ~ .. \< .i i µ r;:J ~ pics: c1...!.a .i;a,· 

pewne charakterystyczne zmia· ż'ukow tłumaczy zmianę tonu 
,_ 117.ynarodowa Demokratyczna Fe ny, które zaszły ostatnio w to- prasy h1mi.uazyjnej silną rea ... -

nie prasy b'.ll'Żuazyjnej przy o- e~~ światoweJ· opinii publicznej deracja Kobiet, reprezentująca 
·•« 80 milionów osób, światowa Fe-mawianiu przebiegu sesji Rady na przebieg obrad ministrów 

derae.ja Pracowników Nauko· Ministrów Spraw Za.gra.ni~z- spraw zagranicznych. 
nych. Jak reagu.ią szerokie rzes'!:e wych, Kongres Słowian Amery-

. kańskich, i wiele innych orga· 
Jrżoli na początku sesji pra· ludowe na całym świoc1e na 

· 1. nizaeji społecznych rlomaga się 
~a ta pisała., że w Paryżu obra· ko nft' rrn c·ję przedRtawic1e i czte 

trwałego poko,iu, niedopuszcze· 

Z ł I k P I k 
uia do odrodzenia si ę ogniska 

Krzyz• e as un1· d a m~te •- o e !l.!.TTCsji W Europie oraz udziele· 
6 nia Niemcom pomocy w utwo-

71'~ C'miot"YC~; ,„.e Pr:;y nc:~ rzeni11 z:iedn?czonego, miłujące· 
l'"> ~o pokóJ panstwa demokratycz· 

WARS7. .\WA {PP~) . -I Mimo ni ezwv':b t1'1·l --yc. " '~o . 

Prl'zydt.>nt I\ zcc;,,rr ·" lit 0
' "''" • \ • rn .' k .1 v 7Y-10w'.·c' :. 

1
'' h ' ·-1 '1'11 k r<'ng-uje - stwierdza 

d•l nd 7.l; :.C'T'!?'ia !" 1. „,- „ ··· . ' p 7 -~·- JWał,· •n In '" d' kr:.i P1R w <lR" - · n ' i11rn ~wi~towa 
q„.,..n·· !fO 1"' 1" ... f" „ .... I, ,... . ... u . 'Y ... , .... „q . \V\. eh ) ~·1 ) ~\ • • 

SZANGHAJ (obsł. wł.) 
OddZiały chitiskiej Armii Lu· 

dowej zajęły mia.sto Czang-Sza, 
Stolicę prowincji Honan i wa!· 
ny węzeł kolejowy. ' 

Garnizon kuomintangowskt 
wycofał się z Czang-Sza w ki&
nmku Kantonu. 

Zwycięska ofensywa chil1· 
ekich wojsk ludowych trwa.. 

. -<>-

Olbrzymia powódź 
w Australii 

_„ " · ·~ · ~ ,__ " · · .a rozn1owv to<' ~ą · · " •ie nil pm.· 
w:-· ·· ~, r - ;" i:1.n 2 ~··· · O'( n·' " ~v .' 'I i•i P „ ~ 1 „ ,„·, . 11 t'·"n•l ni IV poch LONDYN (PAP). - Agen-
., '"" ·1. . j ':1 1 " • .,, .::0 ; .:~ ~ .., „ " ' k I •, „, <1> 1„„ ;c Paln <' u R:' . re cja Reutera donosi, że wsku-

0 : ···:Jr· co• · ~.1 t.astu;::4, <.tzn·' " " "··" • P . tP k katastrofalnej powodzi w 
Id J żir v · ;; ktf„···:·1 .i:-rP7:„ • . .• tA H1.PC'7.VP'FP"'ltlcj j .,, w a · ~zu. . . IV<iw".l Połr~"'łowej Walii (Au 
ciężki los tula..:zy p.:·ow. a1'17" VI <ród 54 . mat ~ k którym n:i . Ur7.cstmey . te.i knnfrr~n ".I, tra.lią,), .,„. ;~r'! osób straciło 
ze Sląska przez we~· -~ r e: . -:t i' 1,me •zoslał.v on ' t"'ICZen'a - •n.e. moglj. Dl~ od„rnć RpO.Jr7 ' Il da<"h n:>d gł°'"" "' 7 osób zg!
do francusk.!ch zaa:łeb.i wę„ :•· ·o otr7ymui"' ZhJ~e Krzyże a~ilJOn6w lu.a~, zwrócouYeh do nr; _, w wodach wezbranych 
WY.eh.. Z.asługi i 44 - Sr ebrnlil. 111ch z nadZleJ' · lrzek. 



ftr, I l:!r łft 

Będziemy budow~c' w oparciu o socjalistyczne met d' y pracy Depesza tow. Bolesława Bieruta I 

iw ·' do tow. Jerzego Dymitrowa 
Ogólnokraiowa narada przodowników pracy, racionalizalorów i nowatorów budownictwa 

Ogólnokra.jowa. na.rada. przodowników pracy, ra.cjonaliza. pra.cy, racjonaliza.torami i no. nietwo, udostępnić robotnikom 
torów i nowa.torów budown1c twa, która obradowała. 18 bm. wa tora.mi - stwierdzono pod· budowlanym w całym kra.ju 110. 
w Wa.rSza.wie, zbiegła sit z nową !a.lą wspaniałych osią~- czas narady - musi być zna.cz_ cjnlistyezne metody praey, oto 
111~ produkcyjnych zespołów murarskich i tynkarskich. Re. nio rozszerzona. Współpraca. in- zadanie naszegu Związku - po· 
kordy c~terech warszawskich zespołów tynkarskich i trójki żynierów i techników z robot. wiedział tow. Kodowski, wzn~
m~a;-sk1ej ~ Mielca., ustalone w przededniu na.rl'.dy, potwier- niitami budowlanymi wymaga szą.e podchwycony przez zebra
dziły dobitnie wyższość nowych, socjaliBtycznych metod pra.. dalszego zacieśnienia. Jako god- nyeh okrzyk na cześć przodow· 
cy, których dalsze rozpowszechnienie w kraju stało sit przed ny naślaclowania wzór powią,za_ ników pracy i nowa.torów ba-
miotem warszawskich obra.d przodowników budownictwa.. nia inteligencji technicznej z downictwa. 

W naradzie, zorganizowan'lj 
przez Związek Zawodowy Robot 
ników Budowlanych, wziął u· 
dział minister Budownictwa, 
tow. inż. M. Spyehalski oraz wi
ceministro'l'l"ie tow. tow.: Pietm
eiewicz i Piotrowski. Wśród kil
kuset delegatów, obecni byli m. 
in. znani racjonalizatorzy i pl'LO 
downicy pracy budownictwa. 

Z danych przytoczonych przez 
przedstawiciela Zwięzku Zawl.l
dowogo Robotników Budowla .. 
;nych tow. Kozłowskiego wyni· 
ka., żo liczba współzawodniezą_ 
cych robotników budowlanyc~ 
zatrudnionych w przedsiębior
stwach reprezentowanyeh na 
na.radzie - wzrosła. z 8 ty~ięcy 
w roku ub. do 21.500 w pierw_ 
szym kwart.ale br. i wykazuje 
dalszą. tendencję szybkiego 
wzrostu. 

Podniesieniu wydajności pra· 
cy sprzyja 5.krotny wzrost liez 
by narad wytwórczych. Zn.<1to· 
sowa.nie pomysł6w rn<.'jonoJiza 
torskic.h dało tylko w I kwa~
talc! br. 2l miln. zł oszezedno
llci. Robotnicy budowla.n( po_ 
wzięli w związku z roeznicą 
Manifestu Lipcowego - zobo
wiązani& o~ólnej wartości 850 
miln. złotych. 

Mimo tych osiągnięć, ruch 
współzawodnictwa. i socjalistycz 
ne metody pracy nie wsz~dzic 
jeszcze znajdują należyte ro„_ 
powszechnienie. Szczególnie kon 
sekwentnie prowadzi się roboty 

Uczestnicy narady 
u JPrezJd u1ta RP. 
Dnia 18 bm. Prezydent Rz':l_ 

czypospolitej przyjął w Belwe
derze delegację przodowników 
pracy, racjonalizatorów i now:i_ 
torów, uezestników odbywają
cej się w Warszawie Krajowej 
Narady Przodowników Budow_ 
nictwa. 

W przeszło godzinnej rozmo· 
wie delegaci zapoznali tow. 
Prezydenta. ze swoimi osil}gnię. 
ciami i metodami praey, za.pew
niająe, że będą. w dalszym eią_ 
gu dążyli do stałego zwiększe· 
nia wydajności praey i do ob,ię. 
cia systemem praey zespołowej 
wszystkich robotników budow 
lanych. 

W rozm')wie uczestniczyli mi
nister budownictwa inż. M. 
Spychal8ki i ·wiceminister bu_ 
downictwa inż. St. Pietrusie
wicz, 

Tow. L. Bielski 
wicem nistrem żeglugi 

Prezydent R.P. mianow!!f pod
sekretarzem stanu w Minister
stwie żeglugi tow. Leona. Biel
skiego ,dotychezasowego preze
sa Robotniczej Spółdzielni Wy
dawniczej „Prasa' '. 

W. Ażaiew 

klasą. robotniczą., przytaczano . . . 
budowlano w Gdańsku, Szczeci- inż. Przymanowskiego, inicjato- Po referacie wywiązała s1" o-: 
nie, OL5ztynie i Bydgoszczy. ra ostatniego zespołowego rekor ży"l_viona d-'.skusja'. w . k~ór~J 
Wypływa stąd dla Związku Za_ du murr.rzy warszawskich, wzięło udział k1lkudz1es1ęe1u 
wodowego konieezność llalki o móvrnów. 
likwidację nierównomiernoś<.'i Usunąć błędy w organizacji 
rozwoju współzawodnictwa pra.· robót budowlanych, pomnożye Meldun.'ki zwtafy przyjęte 
cy w budownictwie. j or.iągnięcfa, prz7łama.ć konser_ przez zebranych entuzjastycz

Opieka ni.d przodownikami watyzm, uma~ow1ć współzawoJ- nie. 

Doboszyński przyznaje się do współpracy z faszyzmem 
i odsłania bagno emigracii polskiej 

iDokończenie sprawozdania z I dnia procesu agenta hit!erowskiego 
W sobotę po południu przed 'j masy narodu żydowRkiego - on Charakteryzując społeczeń_ 

Rejonowym Sądom Okręgowym OPobiśeie uznał sprawę żydow_ stwo pelskie na emigracji, oskar 
w Warszawie w dalszym ciągu ską. za. całkowicie zlikwidowan:i:. żony stwierdza., że czynniki po_ 
~kładał zoznauia oskarżony Do_ Jityezne na emigracji od eam~-
boszyński. WALKA Z SIKORSKIM ito porzątku poszły wyraźnie na 

W Str. Narodowym oskarżo- p 0 upadku Fra.ncji Doboszyń_ uzależnienie się· od moca.rstw 
ny rozróżnia kierunek nacjona_ ski przedostaje się efo Londynu. zuchodnich. Ludzie ci z:i.tracili 
listyczno-liberalny oraz nae,jo_ l'am decyduje się na wystąpie- Hnię samodzielnej polityki, a po 
nali~tyczno_aut.ylibcmluy, kt.S- nio ze Stronnictwa Narodowego, nadto „weszli w kompromis ze 
ry organizacy,jnie znalazł wyraz popierającego politykę gen. Si_ ~wiatem kapitalistye„nym' •. 
w założeniu Obozu ·wielkiej Pol korskiego. Współpracuje w tym Według słów oskarżonego. śro. 
ski. Według słów Doboszyńgkie czasie z tygodnikiem „J·ostem Po dowisko to stnło mu się niona_ 
go, „ ... do Oboz·u Wielkiej Polski lakiem'', a następnie po zlikwL wistno. 
niewątpli"lllie silnie infiltrowały dowanin tego pisma. przez wla- W trakcie zeznań oska.dony 
haeła faCzyzmu wło~kiego• '. o_ dze brytyjskie zakłada i reda_ przyzna.je, że cz~ść przedwojen_ 
e1rnrżony stwierdza, iż określa guje nielegalne pismo „WaL nego środowiska ONR poszła. w 
~ako fasz~zm to „co Rię działo ka.". Na pytanie pr:r.ewodniezą czasie wojny na. współpr&cf z 
we Włoszech faszystowskich, ccgo oskarżony przyznaje, że na Niemca.mi. Działalność oek. Jl& 

względnie coś anolog:icznego''. famach „Walki'' zamieścił rów terenie .Anglii łączy ait również 
Doboszyński opisuje nastroje nież list otwa.rty do gen. SOl!n· z działalno§cię. orga.niu.eji NID 
antyliberalne w Stronnictw10 kowskiego. Tłem tego listu był oraz tajnymi NIW i PPN. Po_ 
Narodowym, w którym przej-i· pakt p')lsko _ radziecki z roku czą.tkowo oska.rżony „udziel& 
wiała się „niechęć do ustro,iu ] !Hl. Kampania, którą. ów list ~w ego popa.reia.'' gen. Sosnkow 
parlamentarnego, wi-?lopartyjne_ rozpętał, postawiła. Sikorskiegll ~kiemu, lecz pótniej przekonuje 
~o, kierowanego przez mason'3. w trudnej sytuacji i zaogniła. się, że SosnkoW!lki zawiódł jego 
rię' '• Dcbos_zyńsl!!i. oświadcza, stosunki międ;r,y rządem re.dziec oczekiwania. Oskarżony określ!\ 
iż był rzecznikiem tej włafoie }Jm a. rządem londyńskim. W?w go jako „Chłopickiego owych 
ideologii, przyznając jasno i nie czas to ustąpił z rządu Za.leski, czasów''. 
dwuznacznie, iż opierał się w gen. Sosnkowski i Seyda. 
mych zało~cniach na. ideologii w ogłoszonym następnym IL . AGENTURY WYWIADU 
f2.11zystowsk1ej. ~cie otwartym do prezydema 

Na pytanie przewodnicząccl!"o Raczkiewicza osk Doboszyńsb 
S~du oaka;ż~ny określa w~pom_ 1 domaga. się od prezydenta u~zie_ 
n1a~ego JUZ. Szuraka nnanei;i lenia dymisji gen. Sikorskiemu 
„~azartego. h1~lerowc_a' '. Od nos- i powołania na stanowisko w'.l
me . Tyszk1ew~czoweJ - sekr~- dza naczelnego. gen. Sosnkow. 
tark1 bcrl11\sk1ego korespou~en7 skicgo. Według słów oskarżoM. 
ta. ~C - Hellera, Dob~sz?'_nski go, kampania. ta. w ostat.niej 
u~1ł1JJO sugero:"'aĆ Sądowi, iz łą.: swej fazie miała decydnJą.~Y 
czyly go z nią tylko „stosunki wpływ na. zmian? linii politycz. 
tow~ysk~e' '. Podaje, te _w·o_ nej Sikorskiego. 
?ług po~1adauyeh przez mego Nielegalny tygodnik „Wal. 
rnforn;iacJi, pra<:owala. ona w wy ka'' prze~taje wychodz~~ w -pól 
wiadz1e hitlerowskim, wciągnif- roim po 6micrl'i gen. S1korsk1e_ 
ta. tam przez Hellera.. go. „Walka" spełniła to z:i_ 

SPRAWA t'YDOWSKA 
„ZLIKWIDOWANA'' 

Mówiąc o swym stosunku do 
tego, co nazywa „za.gadnienirim 
żydowskim · ', oskarżony dekla._ 
ruje swę. całkowitą. zgodnoM z 
ideologią. Stronnictwa Narodo_ 
wego. Oskarżony usiłuje jednak 
dowieść, powołująe się na swe 
rzekomo radykalne poglądy, że 
j€go antysemityzm nie mi:l.ł pod 
łożn. rasistowskiego, w koń.~u 
zaś stwierdza. cynicznie, żo z 
chwilą, kiedy zagadnienie ty_ 
dowskie w Polsce „strMiło swói 
chaTĄkter socjologiczny i eko_ 
nomiczny'' przez wyniszczenie 
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c!anie polityczne, do któregll 
została powołana..- to zna~~ 
do przeprowadzeni& rozgrywKJ 
politycmej na. emigracji'' 
mówi Doboszyński. 

„ZWOLENNIK'' 
REFORM SPOŁEOZNYOH 
Ze ~miercią gen. Sikorskiego 

rozpoczyna. się drugi etap dzia._ 
łalności osk. Doboszyńskiego. 
Licząc na konflikt między Zw. 
Radzieckim a. mocarstwa.mi an. 
glosaskimi, oskarżony zaczyna 
propagować taktykę „ekonomii 
krwi'', będą.cę. rozwinięciem 
'Polityki ,,stania z bronifł u no_ 
gi". 

ANGLOSASKIEGO 

W dalszym ciągu oskarżony 
omawia. ~gadnienie tzw. „Mię. 
czymorza". Na. terenie Rzymu 
po wkroczeniu wojsk a.lie.ne_ 
kich, utworzony został Klub 
„Międzymorza' ', którego człon
kami byli m. in. bracia. Ponia_ 
towscy. Podobnie w Londynie 
utworzona została Federacja 
Europy t!rodkowo.wschodnej. Te 
dwa kluby były próbą praktycz 
nej realiz:irji tzw. KonfederacJi 
Narodów Europy środkowo· 
Wschodniej. Zdaniem oskarżo. 
nego, koncepcja. ta mogła. by" 
zwrócona przeciwko Zwię.zkowi 
.Radzieckiemu. Osk. przyznaje, 
że będąc na. terenie Niemiec w 
lP-!6 roku widział już wyra.tnie, 
że koncepcJt „Międzymorza." 
reżyseruJł a.go11tury anglosaa_ 
kie. 

Oskarżony, oezywHcie, odteg· 
nywa. się od jakiejkolwiek 
współpraey z Anglosasami w tej 
mierze. 

Przyznaje jednak, że był człon 
kiem klub11 „Europy środkowo_ 
'Yschodniej'' w Londynie. 

Rozprawa zo&tała odroezona 
do poniedziałku dnia 20 bm. 

Daleko od· Moskwy 
śninę. W taki sam sposób Batmanow zabrał s czwar-1 
tego punktu braci Pestowych. 

- Nie róbcie fochów, jesteście obok zarządu, ~dzie 
zawsze znajdziecie sobie jeszcze w nadmiarze ludzi 
odpowiedział Melnikowowi na jego sprzeciwy. 

Naczelnik budowy, pragnąc jak najprędzei znaleźć si;;. 
w cieśninie, przez cały czas poganiał współtowarzyszy, 
r:ie pozwalając długo zatrzymywać się na jednym miej
scu. Nie zdołali nawet odpocząć: ~dzie tylko zatrzymali 
się, aby przenocować, n~ychmiast pogrążali się w róż
ne sprawy, a gdy nadchodził poranek, było już niemoż
liwością oderwać się od nich. Gdyby nie żelazna wola 
Batmanowa, który ciągnął ich za sobą - siedzieliby 
tyP.:00.niami wszyscy na każdym punkcie. 

Natychmiast po powrocie z Rubieżańs'ka Batmanow 
wyjechał z inżynierami i Libermanem na trasę. Na 
wszystkich punktach witano ich :z; zadowoleniem. 
W skomplikowanej gospodarce budowy, cią~le powsta
wało wiele spraw, które musiał rozwiązywać sam Bat
manow, lub też inżynierowie i kierownik aprowizacji. 

Na początku podróży towarzyszył im również Zał
kind. Razem z Batmanowem zajął się sprawami trzecie
go punktu i doszedł do wniosku, że Jef.imowa należ~ 
zastąpić kimś innym. Na jego stanowisko wyznaczyli 
Tcmkina, małego człowieczka o cichym glosie, który 
właściwie był faktycznym gospodarzem punktu. Bat
manow napisał od ręki rozkaz nomina.cji, a Załkind na
tychmiast zabrał Jefimowa do Nowińska z zamiarem 
odesłania go z powrotem do fabryki Terechowa, 
Zajmując się sprawami bliżej położonych punktów 

Batmanow z trwogą rozmyślał o najdalej położonych, 
dokąd właśnie podążał. Wszędzie brak było rąk do pra
cy, jednakże Batmanow wszędzie, gdzie się dało, za
bierał ludzi, potrzebnych dla zbudowania przejścia przez 
cieśninę, Nekrasowowi zaproponował ażeby przekazał 
swoje agendy przybyłemu do Nowińska inżynierowl 
i pośpiesznie przygotował się do dN>gi: saper miał ra
SQID .z TonolowYIO minować i wvsadzić terenY na cle-

Na czwartym punkcie Beridze ogromnie zainteresował 
się pomysłem pewne.go technika, który proponował prze
sunąć niewielki odcinek trasy. Pragnął zatrzymać się 
na kilka dni, ażeby samemu zbadać tę miejscowość. 

- Proszę zrozumieć, że nie wolno się zatrzymywać, 
- przekonywał Batmanow. - Prosze nie tracić gło-
wy z powodu różnych ciekawostek... Nie potrzeba sa
memu wałęsać się po tych miejscach i sprawdzać po
mysły waszego technika. Inni również zorientują się 
w tych sprawach... My musimy śpieszyć się do cieśni
ny. W drodze zaś mamy prawo tracić czas wyłącznie na 
najważniejsze, niemożliwe do odłożenia sprawy. 
Jednakże czaeem również odstępował od swoieh za-

3c.d. Życie trasy przyciągało i wciągało. Dziesiątki spraw 
stawało się ważnych i pilnych. Batme.now zachmurzo
ny .z troski i niepokoju ~ los przejścia Drzez cieśń4i~ 

Prsftllodn.iazqcy KC PZPR, toto. Bolesław Bieruł prsulal 
do Generalnego Sekrelar:.ia KC Komunistycznej Partii Bułgarii, 
tow. ]ersego Dymitrowa depes~ treki następujqcej: 

Drogi Towarzyszu Dymitrow! Z okazji dnia Waszych urod1in 
pr:i:esyłam Wam w imieniu własnym i w· imieniu polskiej kluy 
robotniczej gorące pozdrowienia. Życzymy Wam z całego eerca 
rychłego powrotu do zdrowia i długich lat pracy dla sprawy so
dalizmu i braterskiego współżycia narodów, której tak wspaniale 
słułycie w ciągu całego W at!11ego łycia. 

. Wymiana depesz w pierwszą rocznicę 
podoisania paktu polsko·węgierskiego 

Z okazji piP.nvs::ej roczni.cy podpisania uklfldu o przyjaini, 
w~półpracr i wzajemnej pomocy mitdzr Rzecs11pospolitą Pofrkq a 
Republikq W ęgier$kq, nastqpila wymiana nas~pufelcych depe111 

„Jego Ekscelencja Pan Bolesław Bierut, 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

WarHawa 

Z okazji rocznicy podpisania układu e przyJafnł, wsp6łpraef 
i wzajemnej pomocy, prosz{' Pana, Panie Prezydencie e pr:ayj~e 
moich najserdeczniojszych życzeń. Układ zawarty mit'dsy nHll}'• 
ml krajami kładzie podwaliny socjalizmu i na.daje nowt treff ł 
nowe maczcnle pnyjafoi WHiersko-polekieJ, rozwiJaJteej ńt ed 
wieków. 

Jestem przekonany, iż układ nasz b{'dzie w dals1ym d,gu 
cennym i ważnym czynnikiem frontu antyimperialistycznego i fron 
tu pokoju, który tworzt narody miłujęce wolnoU, n Zwitzklem 
Radzieckim na czele. 

„Jego Ekscelencja Pan Arpad Szakasit1, 
Prezydent Rep1:1bliki W{'gierskiej 

I 

Budapes1t 

Z okazji plerwnej roemlcy podpłlanla pohk-{'głenltlego 
układu o przyjaźni, wep6łpracy i wzajemnej pomocy, pnesyłam 
Panu. Panie Prezydencie, moje najlep11e powinnowmła. 

Prosz{' p-zyję~ tyczenia pomyślno~ci dla nllł:'odu W{'giersltlego 
i rozkwitu dla Republiki W{'gierskiej wraz z tyczeniami dalszego 
wzmocnienia przyjaźni i sojuszu mitdey naszymi krajami. 

(-) Bole$law Bien.ii'" 

„Jego Ekscelencja Pan Józef Cyrankiewic1 

Prezes Rady Ministr6w 
Warszawa 

Pro~zt' Pa.na, Panie Premierze, o przyięcie z okazji rocmf~ 
podpisania układu o przyjaini, współpracy i wzajemnej pomocy 
jrtk najgor~szyrh zycY.eń ode mnie osobiście, jak również i od 
ludu w{'gierskiego. 

Rocznica ta jest dla nas świętem, zawarty bowiem układ łłczy 
nasze kraje wyzwolone epod jarzma faszy8towskiego przez wielki 
Związek Radziecki w walce przeciwko imperialistycznym zaku· 
som podżegaczy do nowej wojny, przyczyniając ei{' do zapewnie
nia naszym narodom wolnej i szczęśliwej przyszłości. 

(-) l1tvan Doby 

Prezes Rady Ministrów" 

„Jego Ekscelencja Pąn Istvan Doby 

Prezea Rady Ministrów 
Budapeszt 

W pierwszt rocznicę podpi6ania układu o przyjaźni, wsp6ł· 
pracy i wzajemne.I pomocy mij'dzy Rzecząpospolitą Polskt a Re-
1mhliką Węgierską przesyłam na ręce Pana, Panie Premierze, w 
imieniu własnym i rządu Rzeczypospolitej najlepsze powin1aowa· 
nia. 

Sojusz polsko-węgierski, cenne ogniwo zacidniająeej sit wza 
jemnej współpracy i pogłęhiaj~cej si~ przy.Jaźni kraj6w demokracji 
ludowej i Zwitzku Socjalistynnych Republik Radzieckich, 1ta· 
nowi stale rosnący wkfod naszych narodów w dzieło utrwalenia 
fprawicdliwego pokoju, w dzieło realizowania post{'pu. 

( -) Józef Crrankiewics 

Prezes Rady Ministrów" 

odzyskał humor na punkcie Ro~owe.. Podobał mu si~ 
nie tylko wesoły autobus Musi Kuczynoj - będący tyl
ko fragmentem mocnego, dobrze zorganizowanego ko
lektywu. 

Jeszcze niedawno Batmanow, Beridze i Kowszow od
wiedzili punkty, a obecnie już na każdym kroku widać 
było ogromną różnicę. Naj'Yięcei cieszyło ich, że Ro
gow w krótkim czasie rozwiózł wzdłuż trasy znacznĄ 
il.ość rur i jedną trzecią rozcią~ął wzdłuż. Na wiele 
k1losnetrów ciągnęły się rury ezernfejące w śniegu. 

Od pamiętnej telefonicznej rozmowy Batmanow nie 
widział się jeszcze z Rogowem. Spotkali się w bursie 
szoferów, schludnej i przytulnej: stały w niej zasłane 
łóżka, na oknach wisiały firaneczki. podłog~ pokrywa
ły chodniczki. Bursa posiadała oddzielną umvw.alnie 
i szatnię. Gdy Batmanow wszedł, przypomniał sobie, 
że Rogow przyrzekł kiedyś, że zrobi wzorową bursę: 
Wasyli Maksymowicz był w głębi duszy bardzo zado
wolony, jednakże ciągle czepiał się i gderał: 

- Typowa „potiomkinowska wioska"! Rogow natu
ra~nie nie m!l c:zasu pokazać mi się na oczy, gdyż jest 
za.Jęty ustawrnmem tego rodzaju oneretkowych dekora
cji... Wyobrażam sobie, jak te szoferskie łóżeczka wy
glądają w dnie powszednie!.. .. 

- Wszystko, co widzicie, tak samo wy~ląda w tfui 
powszednie, - dowodził Chłynow, zastępca Rogowa. 
Zastał Batmanowa i jego towarzyszy na i:r:ranicv piąte-
go punktu i odorowadził i~ · 

JC. tl. aJ 



Atos 

Urząd Zatrudnienia w usprawnienia s użby ruchu Praca dla Kobiet 

dążą kolejarze piotrhow.§cg 
Żywy charakter miała 0-1 ze smarów zimowych na 

statnia narada wytwórcza smary letnie. Nadmienia on 
pracowników stacji kolejo- również, że brak jest w wa 
wej w Piotrkowie. Zebrani gonach apteczek, Poruszając 
wysuwali wiele pomysłów, sprawę oświetlenia składu 
które ich zdaniem przyczy- pociągu nr 241-242, proponu 
nić się winny do większej je, z uwag·i na to. że pocią.g 
niż dotychczas punktualno- ten oświetlony jest zaledwie 
ści pociągów, do podniesie- 1 godzinę, w którym to cn 

Łodzi przygotowuje wraz ~ 
Ligą Kobiet i powiatowym1 
radami związków zawodo
wych sezonową akcję zatrud 

re powodują opóźnienia. Ob. Dyskusję zreasumował na nienia kobiet nie posiadają
Słomka stwierdza, że 20- czelnik RO. 2 ob. Duklewski cych przygotowania zawodo
minutowy postój dla pocią- który oznajmił, że pomimo wego, a znajdującyrh się w 
gów 51, 60 jest zbyt krótki tych niedociągnięć wyniki trudnych warunkach mate
dla tego pociągu i stąd wy- pracy nie przedstawiają się rialnych. 
nikają bardzo częste ;ego o- najgorzej. Należy jednak, w ramach tej akcji 620 
późnienia . Są i inne niedo- jego zdaniem, wyniki te pod kobiet z woj. łódzkiego o
ciągnięcia. Ob. Kupczyński wyższyć, zwłaszcza, że sta- trzyma dobrze płatną pracę 
na podstawie raportów dy- cja Piotrków przy regulacji na okres 4 miesięcy od lip
żurnego ruchu wykazuje, że ca do października br. przy 
wagonóvtka reperuje wago- pociągów osobowych nie po zadrzewianiu terenów miej
ny nie kolejno, a tylko co siada specjalnych trudności, skich, porządkowaniu par
piąty i dziesiąty. co przy ani z pasażerami, ani z la- ków, zieleńców, ogródków 

KOMU WINSZUJEMY nia stanu sanitarnego wago sie więcej gazu ucieknie, niż 
Wtorek, dnia 21 czerwca nów oraz usunięcia innych się wypali, oświetlania za-

1949 r. drobnvcb na pozór niedoma niechać. 

ścią~aniu tych wagonów po 1 dunkiem. joradnowskich itp. 
woduje dodatkQwe ich sor- ------------------------

Dziś: Alojzego gań~. k~óre w . s~ie jedn~k Ob. Królikiewicz w.;r:ja-
-0- o~mza3ą wymki ich wys~ł- śnia, że z wnioskiem tym 

K 1 N 0 kow. zwróci się do władz nadrzed 
K"no p 1 · " K t . Ob. Królikiewicz zwrócił nych. Następnie proponuje 
dn
1 . 'd' ? ?1:1a w uś n:e uwagę, że raporty składane podjęcie współzawodnictwa 

w lU ZlSleJSZym wy wie d yt h 'd t. 

towanie i niepotrzebne zu-
życie czasu drużyny i paro
wozu manewrowego. 

Roboty ·nterwencyine 
tlać b d · fil f k" u yspoz. ora ruc u w spra pracy przez rewi en ow, co 

t Mę zii·a.nk 11.'; rancus l · \vie wystawiania reperacji winno usprawnić znacznie 
P · " arsy 1 a · wagonów z pociągów parży pracę. 

WilNIEJSZE TELEFONY stych pozostają niezałatwio Zdaniem ob. Malinowskie 
Pow. Kom. M. o. - 22 ne. Uskar~a się równi~ż na go niedociągnięcia, jakie 
Miejski Posterunek M. o. -83 byak wspo~pracy rew1~~n- wynikły ostatnio po wprawa 
Stra~ Pożarna - n tow ze słuzbą ruchu. Pozne dzeniu nowego rozkładu jaz 
~a.rztd Miasta Kutna - 30 zgłaszanie reperacji wago- dy spowodowane są przez 
Sta.roatwo Powiatowe - Sl nów powoduje opóźnienie st~cje Widzew Koluszki i 
Prezydium Pow. Ra.dy Narod pociągów. Powodem opóź- Skierniewice które przysy-
p -

1z02k••A El kt ..., nień pociągów, jego zda- ła1·ą całe sklady do rozsor-ow. a. '°'"' e rycm7 - „„ · · t ó · · b k żó Urztd Zdrowia - 91 me~ Jes r wmez r~ „ - towania w Piotrkowie. Pra-
Polakt Czerwony Krzyl (PCK) r~wi na ~orach nr 10 l L„ w ca ta zajmuje do 4 godz. pra 

Ob. Smużny zapropono
wał, dodanie specjalnego 
pracowniką dla dokręcania 
śrub na Pt. 4 i PT7, gdyż 
to odrywa nastawniczego od 
pracy związanej z ruchem 
pociągów. 

Dzięki usilnym zabiegom 
Prezydium Zarządu Miejskie 
go Pabianice otrzymały 
od Rządu subwencję w wyso 
kvści 4,200,000 zł. z Fundu
szu Interwencyjnego. W ra
mach tych kredytów zatru-

Fotele dla ki n warszawskich 
produkuią robotnky Radomska 

dnionych zostanie 70 osób, 
rrzeważnie niewiast. 
Będą one zatrudnione przy 

pracach porządkowych, pro
wadzonych przez Zarząd 
Miejski, w parkach, przy za 
kładaniu ziele1\ców, skwe
rów oraz urządzaniu ogród
kuw jordanowskich. 

Wspomniane roboty uru
chomione będą w dniu 1 l 'p 
C• • Przyjmowania do pracy Pracownicy Państwowej kowany fabrykat, każda za-

Fabryki Mebli Giętych nr 1 oszczędzona złotówka, to odbywać się będą za pośre-
i 2 w Radomsku na wspól- przyspieszenie marszu ku dnirtwem Urzędu Zatrudnie 

_ 89 P1otrkow1e. cy, co ujemnie wpływa na 
8zptta.l Pow1a.toWJ - 20 Ob. Chrobak wyjaśnia, że własną pracę. 
Ubeąltecza.ln1a Społeczna - 34. wystawianie wagonów spo- W toku dyskusji wysunię 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 wodowane jest przejściem te zostały inne zarzuty, któ nym zebraniu postanowili socjalizmowi. J nia i przy współudziale Ligi 

że do dnia 22 lipca wykona (Maz.) Kobiet. 

Udoskonalenia 

·w Farbiarni PZPW Nr 29 

ją ponad plan 1.600 foteli 
dla 2 nowowybudowanych 
kin w dzielnicach robotni
czych Warszawy. Ponadto 
robotnicy tychże zakładów 
postanowili jednogłośnie wy 
produkować 400 foteli na 
wystawę, która odbędzie się 
w Zwiazku Radzieckim. O
gólna wartość podjętych zo 
bowiązań wyraża się sumą 

Dzień Spółdzielczości 

Juz niejednokrotnie pisa- kupione w tym okresie cza- I przewodu z parą. 

14 milionów zł. 

W roku bieżącym Dzień 
Spółdzielczości będzie obcho 
dzony w sobotę, dnia 2 lipca 
pod hasłem obrony pokoju i 
walki z imperializmem. -
Pierwsze organizacyjne po
siedzenie Komitetu Obchodu 
Dnia Spółdzielczości w Pa 
bianicach już się odbyło. 
Na przew-od.niczącego Ko
mitetu wybrano t>0w. Ka-

Egzaminy 

mit'lskiego Romana. 
Komitet wyłonił trzy sek

cje, a mianowicie Imprezo
w~, Propagandową i Finan
sową. 

W najbliższych dniach zo
stanie opracowany szczep;ó
łowy program obchodu. Or
ganizatorzy obchodu Dnia 
')rofildz ' elczości zapowiad;:i i1 
wiele interesujących imprez. 

liśmy na łamach „Głosu" o su kosze z wikliny. Dzięki realizacji tego po
realizacji pomysłów racjona Niemniej ważnego udosko mysłu, polegającego na cał 
lizatorskich, które odgrywa nalenia dokonał ob. Batelt kowitej przebudowie urzą
ją p~ważną r~lę, dając ko- w kadziach służących do dze~, obec~ie para ~o zawar 
rzyści w formie zaoszczędze farbowania sztuk. Przy do- tośc1 kadzi dochodzi równo 
~a .si~ Iud.zkich, c~~su oraz tychczasowym sposobie far- miernie i pod jednakowym 
irwroeJszenxa ~oszto\ł' pro- bowania, sztuki wychodziły ciśnieniem i w tych warun 
~ukcji przy ~edn~czesny~ z kadzi z defektami, które kach wszystkie sztuki, znaj 
wzroście wydaJności pracy 1 powstawały wskutek nier6w dujące się w kadziach, far
jakości tkanin. nomiernego dopływu pary bują się równo, szybciej i 

Obecnie mamy do zanoto 
wania nowe udoskonalenia, 

do kadzi z powodu jedno- taniej. przez co podnos-zę. 
stronnego doprowadzenia również swą jakość. 

Sam fakt podjęcia takiego 
zobowiązania świadczy o 
dużym wyrobieniu społecz
nym i poczuciu obywatel
skim robotników tych zakła 
dów. Swiadczy on o tym, 
że robotnicy zdają sobie do
skonale sprawę z tego, że 
każdy dodatkowo wyprodu-

jakich dokonał ostatnio kie -----------------------------------
w szkołach podstawowych 

~;ryn~~c;t~b~a;~d3~~~a~;~ Wysta-wa doro.bku mlod·. z1·ez· Y z języka polskiego i matematyki 
W roku bieżącym Mini- ny te nie · ma1·ą wpływu na do karbonizacji .!lzmat i weł t t O' ny używano koszy z wikli- s e.rs wo swi~ty .wpro;va- ~ałoroczne noty. Należy się 

ny, które wskutek działania I R d k dz1ło w szkolmctw1e poasta Jednak spodziewać, że w la otwarta zosta a w a oms u wowym egzaminy końcowe tach następnych staną si<> kwasów ulegały szybkiemu kl h v · · v · „ 
zniszczeniu. Myśląc, jakby W związku z odbywają- młodzieży Chin kuomintan- stwowych Fabryk Mebli w asac -€] 

1 II-ej z już podstawą promocji do 
kosze zmienić na inne, od- cym .!lię w dniu wczoraj- gowskich i państw mars hal- Giętych nr 1 i 2. f ę~ka polskiego i matema- klasy następnej. 
porne na działanie kwasów, szym zlotem młodzieży w !owskich, a z drugiej stro- Młodzież ,zatrudniona w Y · W powiecie kutnowskim 
ob. Batelt wpadł na pomysł I1fłdomsku, w świetlicy „Me ny - zdjęcia ilustrujące Państwowej Fabryce Ma- J~dnym z celów. egzami- egzaminami objęto 74 klasy 
zrobienia koszy z miedzia- falurgii" otwarta została wkład młodzieży w budowę szyn Młyńskich, wystawiła nu ~est, aby. matenał przy- V-te i 31 klas VII- eh. 
nych części zniszczonych a- wystawa dorobku pracy mło państw demokratycznych. nowoczesne mlewniki, a hu swo1ony w ciągu roku stał E · d y 
Paratów farbiarskich. Z"lo- d · · • ty szkła e,,.~onaty swe1· pro się naprawdę własnością . gzammy 0 ~yw~ły się: " z1ezowe1. W drugiej części obejrzel: ~P • Plsemne w pomedz1ałek 
szony projekt Komisja Ra- W t kł d . d możemy liczne eksponaty, dukcji. dziecka. Poza tym coroczny wtorek natomiast ust 
cjonalizatorska zaakcepto- nicz%sz a~~ó~h acz~ś~~~ ;;~~a wyprodukowane przez mło- Ogólnie powiedzieć może- egzamin wpł~nie równ~eż środę i' piątek ubiegłeg~e t; 
wała i obecnie warsztaty gandowej i ilustrującej do- dzież w radomszczańskich my, że wystawa jest udana b_ar~zo do?atmo na podn1e- godnia. (H) 
mechaniczne PZPW nr 29 ł i zakładach pracy. i, z pewnością spełni swe s1eme poziomu naukowego 
kon, czą 1'uz' budowę tych ko ro bek mk odzieży na teren e d Dl t t . rt k ł i R d za anie. a ego ez wa o sz o y zmniejszy wydatnie , 
szy. Kosze miedziane zaosz- a oms a. Najbardziej imponujące aby cała młodzież z naszego ifość wypadków powtarza- llllllllllllllllnllllll!IUl!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
czędzą do końca roku bie- Na pierwsz~ część składa jest stoisko „Metalurgii", na terenu zwiedziła wystawę. nia tej samej klasy. · C f · 
żącego około 100 tys. zł„ ty-,ją się liczne zdjęcia, przed- które składają się liczne wy (Be) w roku bieżącym egzami- zy 3JCl0 
le bowiem kosztowałyby za stawiające warunki życia kresy, obrazujące produkcję 

Kursy przedegzaminacyjne ZAMP-u 
w poszczególnych latach po k I rozpowszechma1cie 
wyzwoleniu oraz to, co wy Po/ewacz a 1·uż pracu1·e 
produkowała młodzież w „Głos" 
tym zakładzie. Przed dwoma miesiącami ."..rmii, budząc przy tym 

dla kandydatów na wyższe uczelnie Tuż obok znajdują się wróciła do Pabianic, do swe wśród przechodniów zrozu-
Zarząd Główny ZAMP gimnazjalnych i profesoro

pragnąc przyjść z pomocą wie wyższych uczelni. 
młodzieży robotniczej i chło Na Kursy Przedegzami
pskiej wstępującej na wyż- nacyjne przyjmowana bę
sze uczelnie organizuje po- dzie przede wszystkim mło· 
dobnie, jak w. roku ubieg- dllież pochodzenia roh<>tni

wspaniałe fotele, krzesła i go prawnego właściciela - miałą sensację. Polewaczka 
wieszaki. To stoisk<> Pań- Zarządu Miejskiego - pole- rrzed wojną spel- .iała po

Wpłaty na SFOR 
waczka. Poddana ona zosta7 c :Jną rolę. Służyła a._ po
~a grun,townemu remontowi lewania ulic a w razie o-
t przerobce. . . ' P 

łym 3-tyg~dmo~e Kursy czego i chł0opskiego. Zgodnie z opracowanym 
Przedegzammacy3ne. Nauka na kursach jest planem przez Starostwo Po 

Onegdaj po raz pierwszy zar: J~ko beczkowó~ do prze 
wyruszyła na miasto, zlewa wozema wody na miejsce po 
ją-: rzęsiście ul. Czerwonej! żaru. 

Zadani~m kursó:v_jest przy bezpłatna. "'.iatow~ w K~t.ni~, wszys~- Ogłoszenia drobne 
gotowame młodztezy do eg: Dla uczestników będą zor- k1e gminy wieJskie i mieJ-
za:n' nów ,~~tępnych na wyz ganizowane bursy i stołów· skie z całego powiatu sta- ZGUBIONO leglt, Zw. Zaw. Ban· SKRADZIONO Jeg!t. b. PPR 303554 

sze ucze n:e. ki. Młodzież, znajdująca się odnośnie osiągnięcia wkła- bara. 1011 7014 
I I nęły do współzawodnictwa I kowców na nazwisko Guzicka Bar· Kaczmarek Stefan, Gdańska 99. 

Program kursów ?1'ejmu- w trudnych warunkach ma dów na SFOR. Żychlin sta- ZGUBIONO kartę RKU - Łódź -::z~c~u::::B~10"-N:":'.0:::--:-1-eg-:-it:--. -:b-.~PP~R~3.,.33 ... 6-29 
je powtórzenie i uzupełne- terialnych, będzie mogła o- nął contra Kutno-Krośnie- pow. Miazek Kazimierz. Kelonla wkładkę PZPR 594720 Koniarski 
nie wiadomości z zakresu trzymać zwoJn:enie z opłat wice, i w wyniku „walki" Rcldciny. 7009 Anten!. 7013 
szkoły śr~dniej, ze specjał- za wyżywienie. okazało się, ::e r91nicy z tego ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
nym uwz~lęd?1ie.niem ?auki Kandydaci winni zgłosić terenu dokonali w)łat na kil RKU - Końskie Abratkiewicz Fran 
o Polsce 1 świecie wspołczes 1>ię w celu wypełniania odpo ka dni przed terminem, ciszek Wójcin gm. Wielka Wola 
nym. wiednich kwestionariuszy w przez co .Żychlin uzyskał pow. Opoczno. 7010 

Przewiduie si ę trzy typy Biurze Informacyjnym z. A pierwsze miejsce w powie- ZGUBIONO palcówkę Iegit. b. PPS 
kursów: matematyczno - te- M. P., mieszczącym się przy cie kutnowskim. Nie•gorzej z wkładką fabryczną Zw. Zaw. 

tramwaj()wą (różową) ksląźeC2kę 

ZGUBIONO książeczkę Ubezple· 
czalnl Społ. na nazwisko Majew· 
ska Halina, Pabianice. 152 

ZGUBIONO dowód osobisty. do· 
wód konia na nazwisko Błoch Flo· 
rian gm. Wadlew wie~ Piątków 

15'3 chniczny, przyrodniczo - me Zarządzie Okręgowym w Ło stanęła sprawa podstku clle!adniczą Ubezpieczalni, odcinek 
dyczny i humanistyczno - dzi r -'ZY ul. Piotrkowskiej 46 gruntowego, bo na kilka dni zameldowania, kartę RKU ~ Łódź _Z_G_U_B_IO_N_O_l_eg-i-t.-Z-w-.-Z-a_w ___ l_a_k_a 
;;połeczno - prawny. Wykła- oraz we wszystkich ośrod- przed terminem Żychlin u:z:v m1„t ... v~.-i.\..i.t l!vsurd. demlckl\ na nazwlslr~ J<ombtowska 
dać beda nauczvciele szkól kach uniwersvteckich. skał l 07 nrnt>_ wnł~!Y ?012 Hali,.. l>•hlanice. 1111 

' 
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P~STWOWY 'l'EATB 
WOJSKA POLSXIEGO 
w Z.od.Ili, ul. Jarac.za Z7 

Prowadzill§11nu z Danią 1:0 Dz1' o godz. 19.15 - dramat 
.Ma.luyma Gorkiego „Na dnie" 
" reżyserii Leona Schillera. o • • porazce nasze1 1:2 'l'EATR KAMERALNY 

Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
!AUZ.EK" - G. B. Shawa. 

'l'EATR POWSZECHNY 
11 Listopada. 21, tel. 150·36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

media Gabrieli Zapolskiej „Mo. 
ralnoś6 pani Dulskiej" z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

zadecydowała druga polowa meczu 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska 94. 

Gdyby stadion Wojska Polskiieg~ w Warszawie mógł po
mieścić Więcej, niż 40 tysięcy widzów, frekwencja na wczo 
rajszym meczu międzypaństwo'\\'Ytll Dania - Polska byłaby 
bez porówna.nia wlęksrz.a. Przemawiały za tym te tłumy, 
które pl'7.e7; cały CU8 moozu \vyczekiwały obok stadionu 
chciwie wyłapując z oddali w~elkłe odgłosy dochodzące z 
boiska, na którym ważyły się losy honoru nasrego piłkar

jednak strzał Spodme: nie zdążyła się rorientować, pa
przyniósł nam bramki, gdyż dla wyrównująca bramka, za 
Nielsen w ostatniej chwili wy którą pewną winę ponosi Ry 
puszczoną z rąk p!łkę zdążył bicki. zbyt długo zwlekając z 
wybić w pole. Strzały Duńczy wyb!egiem. 

Godz. 19.30 - „Jadzia wdowa" 
TEATR 

ków 111.ie są tak częste jak na-
sze i teii: w w&.ększ.ości są ma- Wynik 1:1 nie utrzymał si.ę 
ło celne. Zresztą u nas dosko długo. W 14 minuc~e Lund
nale gra obrona, a zwłaszcza berg zamienił go na 2:1 dla 
Barwiński. Pomimo wyraźnej Danii, niwecząc nasze nadzie
przewagi naszych chłopców je na ~zyskan:.e choć_by re~
w polu, do 43 minuty wynik su. O ile w p1erwsze3 po~ow.e 
utrzymywał s'.ę bezbramkowy nasza obrona grała ru~a~ 
dopiero w 44 minucie Kokot II bez ~rzut.u, o tyle w drug1~J 
przy pomocy Kohuta zdołał połowie me mogła ustrzec s;ll 
go zn1ienić na 1 :O dla Polski. od błędów,. które być moze 

KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA'' 

Piotrkowska 243 
Godzina 19.15 - „Dzwony 

Corneville' '. 

stwa. 
Osiem nies:rezęsnych bramek przyw.ierzionych w roku u

biegłym przea; nas11:ych chłopców z Kopenhagi licznym zwo 
lennikom piłki norinej nie dawały spać po nooaoh, toteż 
WC7l0l'a.,fsze spotkanie z Duńczykami oczekiwane było przez 

z nich z tak wł~lkhn zainteresowaniem i niecierpliwośclą, z 
Jaką nie oczekiwane było chyba jesreze ·przez nich żadne z 
na.szych spotkań międzypaństwowych. 

były właśrue przyczyną tych No. 3 god-rlny przed r~zeciem meczu stadion W. P. 
wypełnił się już dosrmzętnie 4o-tysięCILJ1ym tłumem publiez 
nosci przybyłej do Warszawy z całej niemal Polski. Pierw
sze 4S minut gry za.kończyły się dla nas pomyślnie. Przed 
samym niemal gwizdkiem sędziego z<fobyliśmy prowadze-

PO PRZERWIE dwóch bramek, strzelonych 
Po przerwie obydwie druży '.];llrzez. Duńczyków. Ponadto 

ny wyszły na boisko w tych Duńczycy pając coraz ostnej 
samych składach. Goście nas: za.stosowah, teraz grę górą, ,9: 
grają teraz z wiatrem, toteż Wlęc grę n:ekorzystną dla n:.z 
piłka odrazu wędruje pod na szych wzrostem Polaków i w 
szą bramkę. Gra staje się 0 ten sposób prrerzucili grę na 
wiele szybsza i coraz bardziej naszą stronę. 

W lekkoatletyce żeńskiej 

CSR - Polska 59:36 
.ADRlA - „Krązownik Wareg• • nie 1:0, a obserwując grę naszych chłopców mogliśmy być 

godz. 16, 18, l?O - film dozw. nastrojeni op.tymlstycnrle co do drugiej połowy meezu. 
od lat 14 TymC213Sem karta się odwróciła. W 11 minucie zupełnie nie 

BAI.TYK - ,,Antoni i Antoni· spodrlewanłe zdobył WYrównującą bramkę dla Danii prawY 
ne." - godz. 16.30, 18.30, pomocnik Rekend-0rl, a w 14 minucie Lundberg ustalił wy 
20.30 - film dozw. od lat 14 nik meczu 2:1 dla Danii. W ten sposób wymknęło nam sie 

BAJ.KA - „Wilki morskie'' - nie tylko zwycięstwo, ale i wynik remisowy, który stałby 
godz. 18, 20 - film dozwolo. się niewątpliwie wielkim sukcesem naszego piłkarstwa. 
ny od lat 10 

CfDYNIA - Program aktualno · Jest god.zlna 18-ta. Oczy p. Nemcowsky'ego i ro~oczy-
11ei kra,j. i zagr. Nr 26 _ godz. 40-tysięcznego tłumu zwra~a- na się gra. 

denerwująca, gdyż Duńczycy Pod koniec meczu atak 11asz 
coraz częściej zaczynają goś- przeszedł do ofensywy lewą 
c'.ć pod naszą bramką. Pierw- stroną szybszą od prawej, ale 
sze dziesięć m!nut nie przyno i to nie przyniosło nam sukce 
si jednak zmiany wyniku. Fe- su. 

Kraków (obsł. wł.) Między
państwowy mecz lekkoatlety
czny drużyn żeńskich Czecho 
słowacji : Polski zakończył 
się :z;wycięstwem zespoht go
ści 59:36. Zawod.lniczki CSR 
zwyciężyły w ośm:i.u konku:ren 
cjach, oddając jedynie pierw
sze miejsce w skoku w dal 
Polce Gembol:Sówn:e. 

11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 21. ją się z niecierpliwością ku :Pierwsze minuty przynos7.ą 
BEL (dla młodz.) _ „Kurhan wyjściu z szatni, z której po- serię autów bocznych. Goście 

Me.lachowski'' _ godz. 16 winny wybiec za chwilę oby- nasi zaczynają grać nieco cha 

18, 20 ' dwie reprezentacje: Danii i otycznie, natomiast u nas da-
MUZA _ „Opowieść 

0 
pre.wdzi Polski. Ukazanie się ich na je się zaobserwować pewien 

ralną natomiast okazała si~ Duńczycy z każdą minutą 
11 minuta. Zupełnie bowiem stawali s:ę bezw7.ględn:.ejsi w 
niesJPOdzf..ewanie pi1llkę dostał walce o piłkę i w rezultaci.e 
prawy pomocnik Duńczyków utrzymali ciężko wywalczony 
Rekendorf i nim public.mość wynik do końca spotkania, 

Zawody, które miały bar
dzo uroczystą oprawę, stałv 
na dobrym poziomie, czego 
dowodem jest uzyskanie no
wych rekordów Czechosłowa
cji w rzuc:e dyskiem (Jung
rova - 39,30 mtr.) i w rzu
cie oszczepem (Zatopkova 

ł - boisku poprzedzają liczne bra plan w przeprowadzanych ak 
wym cz owieku" - godz. 18, · 20 _ film d d 

1 
wa publiczności. Duńczycy u- CJach i z każdą niemal minu-

POI ONIA _ 0z;· 0 . at 14 brani są w szafirowe koszulki tą zaróvmo nasz atak jak ! P<l 
ni~a" _ d ni~n\; tinto· ~ białe 51P-Odenki, nasi chłopcy moc stają się coraz bardziej 

Kolejarze poznańscy 
rozlo~v.li na łopatkach »Gwardię« łódzką 42 metry). 

f'l d ~o z. • · • - jak zwykle ukazują się w bia niebezpieczne. Wysoki i bar-
PR~;D;~~~~~~ od lat 14 łych kosmlk.ach i czerwonych czysty Nielsen coraz częściej 

ł . '" ' - „Gasnę.cy spodenkach. Po odeg.raniu hy- bywa zatrudniony i w cią-
p omien ~ godz. 15.30, 18, mnów ciszę, jaka chwilowo za gu pierwszych dziesięciu mi-
20.30 - film dozwolony od legła stadion, przerywa gwiz- nut musi aż trzykrotnie inter 

W dmu wczorajszym na. stadionie ŁKS Włókniarza. odbył 
się towarzyski mecz zapaśniczy pomiędzy miejscową Gwardią 
a. KS Kolejarz z Poznania. Zwycięstwo w stosunku 5:8 (15:10) 
t1ZySkali goście. 

-:o:-
WRZESINSKI 
mistrzem Polski 

Częstochowa (obsł. wł.) V 
R ~~O~~ . . dek sędrLie:go Czechosłowaka, wen:.ować w bardzo groźnych Techniczne wyniki walk 

( , , TK - •• Pepita Jime- ~a siebie sytuacjach. Nasz a-
nez - . godz. 16.30, 18.S0,

1 

M . k • tak gra spokoi'nie i jakkol- przedstawiają się następująco: 
20 30 f l d d l 18 I o a w I Waga musza. Bednarek (Gw.) 

· - 1 m 0 ZW:• ·o . at . e · "Wiek Duńczycy przewy7..szają zwyciężył w 7 min. Nikodem-
ROMA - ,,Za Wami póJdę. in· O . Pni k zych chłopców znacznie 

"' d 18 Z meczu an1a S a skiego (KoleJ-arz)'. n1 - go z. · , 20 - film · • zrostem, nie mogą mu nale-
dozwolony od lat 14 S t . . b życie przeciwstawić się z po- Waga. kogucia: I.azarski (G.) 

"'EKO"D "'k b 'r por owcy nrzewazille ywa. od . . pol·onał na punkty 3·1 Grędzielń 
n , u - „" ·ar arze.n~" . d . { t . . w u n:edostatecznei szybko- ' · ~ 

dla młodz. godz. 16· Aliszer Ją. przesą, Ili! o ez po przerwie ści. skiq::o (Kolejarz). 

N „ ' " „ meczu Dama - Polska gdy . . ur ·ó k N k (G awon" godz. 18, 20 - film dł . D ń ' . W1ęceJ z gry mają bezwzglę naga. p1 r ·owa: owa .) 
dozwolony od lat 14 przkez ug

1
.1 ~zas ub ~zkycy me dnie Polacy. W 22 minucie l'kgł mistrzowi Polski Kaucho· 

'°TYLOWY Kl k ł . po azywa l się na o1s ·u z po- . . l b k ł b . . 5 . rt h t "" · - „ at ·a. s owi· d . k . 
6

• . . k ł 1e Wle e ra owa o, a ysmy w1 w mm. z pa eru c wy em 
, dl ml d o u Ja się p zmeJ o aza o zd b 1. d . p· k 1 cza· a. o z. godz. 16 -

1 
. " b tó ł kt o y i prowa zeme. :ę ny ne sonem. 

„Cygańska miłość" godz. 18, „naw~ ema. u w, ma o . o --------------------------

Waga lekka.: Ignaszewski wyścig kolarski o mistrwstwo 
t Gwardia.) przegrał w 7 min. do Polski na szosie na dystans:e 
Ji;tkubowicza (K.) z parteru 170 klm. wygrał wczoraj Wni! 
chwytem nelsonem. siński (Warszawa) w czasł@" 

Waga półśrednia: Kawał (G•.) 4:32,19 »rzed Czyżem (Warsza 
przypadkowo uległ w 6 min. ru· wa) i Rzeźnickim (Warszawa). 
la.dą. Mielczarkowi (Kolejarz). I 

Waga. średnia: Kromer (G.) GŁOS 
ał k 

organ ł.6clzkteco Komitetu 
przegr na pun ·ty 2:1 z Ce- I WoJewódzktego Jtomlteto 
gieli<kim. PolaldeJ ZJednononeJ Panu 

W p6ł · · k L ltnbotnlczeJ aga cięz a.: ena.rt (G.) Redagule: 
w 9 min. przez 71amanie moat· ' Koleglua. Bedakcnne. 
ku wygrał z Winowskim (K.). Wydawca: RSW ,.Prasa„. 

20.30 _ film dozw. od lat 18 na ~dowm przY?uszczał, . ze 
&WIT K 'k G b k" zwycięstwo wymkme nam się z 

k k
-ó k" om tar luse h k- rąk. Tymczasem stało się ina-

Adres R~akcjl: t.ódż. Plotr-

CO usłysz'7my przez radio~ Waga ciężka: Nowaczyk (K.) kowslca Ili, m p, 
:I otrzymał punkty walkowerem z Dru1r.1 

PONIEDZIAŁEK 20 czerwca I WOJ.ska. l!J.40 S. Wasilenko ·- powodu niestawienia się Jałki0· Zakład7 Grattczne a. s. W. res w a w na ura nyc o- · I · k t · < 

l h d 18 ~O fil czeJ„ J& u w1erzyc w prze· 
orae - go z. , ~ - m 

8 
d 1 

dozwolony od lat 7 ą. Y 

„Pnisa" t.ódt, ul. &włrftt 1f 
12.04 w·iaĆlomości południowe. Kwartet op. 65 oparty na turk- Wi!Jza. teL !OS.U. ' 

• * * TATRY - _.Ca'1.bln11ca" go•lz. 
16, 18, 20.30 - film dozwole· 

12.20 Audyrja dla wsi. 13.~0 me11skich tematach ludowych. Na macie aędziowali ob . .An- Teleton;ra 
20 Oo Trr h · R d' , d · ki · S b k (P ') 'ledaktor naeutln;r: 111-lt 

W 11-stce duńskiej nic grało Muzyka obiadowa. 14.00 Audy· , . „ "szec moo a iowa' . rzeJews - l o e oznan . zastępca red. naca. ~ 
wczoraj 6 graczy, którzy grali cja Związku Nauczycielstwa l'ol 2u.2? Uu~yka polska. w wyko- -o- Sekretarz odpowled&. 218-Z! 

ny od lat 18 
TĘCZA - „Złoty kluczyk" 

godz. 16, 18.30, 21 - film do_ 

rok temu przeciwko nam w Ko- skicgo. 11.15 Koncert solist<iw. namu orkiestry PR w Bydgo.sz- Jutro startują w lodu I ~tr:t;.~~=ół117::--;1 t :::: 
penhadze. Wyruszyli w świat za 14.55 (I.) Fra<rmeuty opery p,~ czy. 2100 Dziennik wieczorny. Lr wewn, 11 
poszukiwaniem chleba za wo· jace'' Leonca~alla. 15.30 A~dy· 21.30 Rt>:>'.erwa dziennika. 21.-ż{' kolarze CZeSCV Dzl•ł k'ore8PolldentOW 

zwolony od lat 7 
WISŁA - „Zbieg z Dartmoor'' 

godz. 17, 19, 21 - film do. 

dowców do :"-n!71ii i Włoch. cja. dla dzieci pt. „Tu mów! „Daleko. od Mos~wy'.' - k~l~.l- Łódzki =g:i'~~b ~u:: 
Chleb z dunsk1m masłem sprzy „Przy,Jaciol''. 15 45 Muzyka ta· ny odcrnck poW1eŚe1 W. Aża,1e· J.utro OkTęgowy gazet łciennycb: 211-42 

zwolony od lat 14 
krzyl i~ s~ę ~idocz?ie, .ale ma r.eczna. 16.0(; „Kości i mięśnie" wa. 22.00 Koncert orkiestry Roz Zw~ązek: Kolał'ski ocganizuje Dział mutllcJl: 111-11 

my wre.zenie :e ang1~lsk1 eh.Jeb - pogad!lnka 21 cyklu: „Gaw2· glośni Warszawskiej. 22.45 (t.) na torze helenowskim między Dział lllle'::w!. -r'f~ 2111-ll 

z margary~ą i. wło.sk1. z. ol<'JCD! dy lekarskie''. 17.00 I dziennik ,.7 dni sportu łódzkiego" - an· narod,owe wyścigi kolarskie 7. Dztał ekonomlczn;r: m-21 Wl.óKNIARZ - _,Złoty kłu· 

czyk" godz. 15.30, 18, 20.30, 
film dozwolony od lat 7 
WOLNOŚĆ - „Zbieg 7 Dart· 
moor" - godz. 16, 18 20 -
film dozwoloJ1y od lat 14 

Z.A.CH:ĘiTA - „Ojcowie i d.zfo· 
ei" - godz. 16, 18, 20 
film dozwolo:lly od lat 10 

sprzykrzy >m się rowmcz. lpcpołudniowy. 17.15 Konce~t riycja. w oprac. red. L. Szum· udziałem kolarzy czeskich. ~~~.;tn~Ócn~n.:i7 :::~ 
* • • rozrywkowy. 18.00 „Głos ma.Ją. 1€w~kiego. 22.58 (I.) Omówienie Startuj • Step ek .vil Kolportat: 

O przewadze naszej re-prezen kc•liif'ty". 18.15 Beethoven - progr. lokalnego n& jutro. 23.00 Ił• an • ~om ' t.ód!, Piotrkowdla W. W. m-a 
tacJ'i w pierwneJ· połowie uaj· ~o. 11~t <1 _for_tep~anowa c-moll o. p. „:„ w1&uomo8ci. 23.10 U· Saseoł, Svoboda i SZJDJd. AdmlnlstncJa: 1111-c 

· ' 1· d 1 kk h f p W · k Dział ogtoszeflt w-ao lepiej 8wiailrz:v stu~unek kf)rnc 1, 1 1 '-' .• „ i..wn rans e ·ie twory J6ze a Raydna. 23.50 ro programie onkurencje f.ódt, Pfotrkowslm „ tel. Ul-llO 
rów 

0

:!:1 na nn < ;:ą korz~·ść. Po piost>ne k. H1.00 II dziennik pu· gram na jutro. 24.00 Zakońeze· olimpijskie. Początek o godzi 
przerwie 4:3 dla gości. poh1duiowy. Hl.15 Audycja dla nie audyc,ii i Hymn. nie 18-ej. D-01678 

-..eodor Dreiser 157 

Tragedia Amerykańska 
Dni mijały, Clyde jednak nie mógł się zdobyć na 

1powledź i ojciec Duncan zaczął już wątpić z rozpaczą w je
go naWł'ócenie i zbawienie. Naraz któregoś dnia przyszedł 
J:ist, a raczej parę słów od Sondry. Podpisu jednak n.:.e by
ło. Każdy list przejść musiał przez biuro naczelnika wię
zienia i przez wiele rąk. Według przep:sów więziennych 
musiał być otwarty i przeczytany. Ponieważ wywniosko
wano z treści, że list może dobrze wpłynąć na więżn.:.a, mo
że okazać mu bezcelowość jego występku lepiej niż kara, 
zwłaszcza że list pochodził prawdopodobnie od owej panny 
X, wsławiilllej w proces:e, postanowiono tedy po dług~ch 
rozważani.ach, aby go Clyde przeczytał. Posłuży mu jako 
nauka, do jakich celów dążył krocząc po drodze występku. 

Wręczono mu ten list o późnej godzinie w jednym z 
ostatnich dni jes:ien.:.; skończył się właśnie juti rok, od chwi
li. gdy Clyde wkroczył w te progi. 

Wziął go do ręki. pjsany był na maszynie, bez daty, 
bez adresu nadawcy na kopercie, r.a której znalazł pieczęć 
Nowego Jorku - W::edział jednak od razu, że to od niej. 
Ręce zatrzęsły mu się nerwowo, lecz czytał„. O, czytał dłu-
10, przez wiele dni jeszcze: 

. „Clydzie! Słowa te mają być dowodem, że osoba, 
która Ci była kiedyś nad wszystko ukochana, niezupeł
nie Cć.e zwomniala. Równdeż bardzo c!en>iała. cieroia-

ła nad wyraz, a chociaż nie mogła, i nie będzie nigdy w 
st.anie pojąć, jak mogłeś to · uczyn'.ć i jakikolwiek nigdy 
Cię już nie ujrzy, cierpi jeszcze teraz i wspomina mile, 
a życzy wolnośc.'. i szczęścia". 
Bez podpisu, bez najmniejszego znaku, że to od niej. 

Obawiała się położyć swój podpis i stała się tak obca, że nie 
chce nawet, żeby wiedział, gdz:e teraz przebywa. W Nowym 
Jorku! Nie. Przecież mógł kroś :nny oddać go tam na pocz
tę„. Bo ona nie chce„. nic chce, żeby się dowiedział, nawet 
będąc pewna, że on tu ma umrzeć niedługo„. Ostatn:a jego 
na<lzieja, ostatni błysk dawnych marzeń zgasł... na zawsze! 

Ogarnęła go c:emność niby noc, spadająca na~le na ko
nający zmierzch zachodu. Jeszcze się jedna 7.ł:>ta smuga 
czerwieni - i ciemność. 

Us'.adł na tapczanie. Obrz) dłe paski na w r;z ,„. nym kdf 
tan:e i filcowe pantofle przykuwały jego wzrok. Z!)rcdnl:ird 
Ten kaftan. Te pantofle. Ta cela. Straszna, niep<!wna przy
szłość - tak strasz,na, że o niej myśleć nie mo7.2. Ten list... 
Too. list to kres pięknego, czarownego snu„. Więc po to 
tak rozpaczliwie pragnął się uwolnić od Roberty„. że go
tów był ją zab~ć? Pd to? Po to? 

Obracał list w ręku, potem mrieruchomiał. 
Gdzież ona jest teraz? Kogo teraz kocha? Minęło dość 

czasu, by ucz.ucie jej z.gasło. 'Może go nawet nie kochała? 
Podobał się jej tylko ... Może A potem straszna •1JL'domość 
zburzyła doszczętr.ie cały sentyment •dla n:ego .. Jest wolna . 
Jest bogata, p~ękna. Teraz kto inny„. 

ZeTWał się i zaczął biegać Po celi Cierpiał nie2mośnie. 
Po drodze m::gała mu przed oczyma cela, w której siedział 
n;;_3gdYŚ Chińczyk. Teraz zajmował ją Murzyn -y..rash Hig~ns. 

Zakłuł sztyletem kelnera restauracyjnego za to, że mu nie 
dał jeść. Tuż obok siedział młody Żyd. Zabił właściciela 
sklepu jubilersk'.ego i chciał go ograbić. Od chw'.Ji swego 
przybycia siedział przygnębiony, cały dzień przeważnie spę 
dzał na swym tapczan.:e, kryjąc głowę w dłoniach. Clyde 
doskonale widział obu ze swej celi. Żyd siedział nierucho
mo z twarzą ukrytą w rękach, a Murzyn, siedząc na pryczy, 
założył nogę na nogę, palił fajkę i śpiewał: 

O. toczy się koło, toczy„. hmp! 
O, toczy się koło, toczy„. hmp! 
O, toczy się koło, toczy„. hmp! 

Na mn.:.e! Na mnie! 

Clyde n:e mogąc oderwać się od własnych myśli, od· 
wrócił się od tych ludzi. 

Skazany na śmierć! On! skazany! Tak skończył się cud
ny romans z Sondrą! Pożegnanie. „I jakkolwiek nigdy c: 0 

już n:e ujrzy„." ~ 
Rzucil się na łói:ko. Nie, płakać nie będzie. Odpocznie 

trochę, jest tak zmęczony. 
Lycurgus. Twelfth Lake. Bear Lake. Zabawa. Poca

łunki. Srn.:.echy. Wszystko to było na jesieni, rok te.mu„. A 
teraz. .. po roku. 

Ach, to ten Żyd. Dało się słyszeć coś podobnego do p:e
sm rcligiinej w chwi!i. gdy Clydowi, zmęczonemu wsoomnie 
niam.;, zdawało się, że dłu~ej te.i męcząc~j c:szy ni~ zdoła 
w~rzymać. Jakież smutne! ach, okropne .. Kilku więźniów 
zaczęło głośno protestn:u.rać. A jednak jakie to odpowiednie. 
jakie ~.&Tłaśc!we. 

fC. d. •J 


